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Wyrób salhnjaiku z chlorku sodowego i
atmomijaiku z równoczeistneni uzyskiWaimleim
kMcynowalnej sody jest znanym procesem
o wielkiem znaJozeniiu gospodkrczem. Przy
tej fabrykalcji otrzymuje się naprzód ług,
który zawiera około 15% salmjaku i 8%
soli kuchennej obok nieznacznych ilości
zwiiązków silajrki, dwuwęglanów sodu i a-
monu. Jeżeli parowanie i dalsza przerób¬
ka] tych ługów odbywa się w żelaznych a-
pairatach, to pociągaj to za sobą te następ¬
stwa), że łuigi w czasie ogjrzeiwatoiila srozpu-
sizczają tyle żelaza, wchodząjcego w skład
alparatów, że nieiylfco same alparaty ulegar
ją stopniowo zniszczeniu, lecz także otrzy¬
mane produkty końcowe, sól kuchenna i
saŁmjak, są zanieczyszczone tak, że stają
silę bezużyteczne.

Wskutek tego żelazne aiparaity okazały
się nlieistosowne, wtięc zaczęto używać do
pairowialnilaj ługów zawierałjąjcych salmjak
aparatów kamiennych, emal jowialnych i
t. p., które są jednak nieekonomiczne dla
wielkiej produkcji przemysłu aMotawo-na-
wozowego.

Według sposobu Cuimberlanda znana
jest ochrona kotłów patowych i skrapla-
czów przed nagryzaniem przez włączanie
chronionych powierzchni) żelaiznych w ko¬
ło prądu jako biegunów ujemnych. Jako
biegunów dodałmibh używa się również e-
lektrod żeilalznych posiajdlających dużą trwa¬
łość. Przewodnikiem prądu jest woda zaL
warta w danym kotle. Sposób ten próbo-
walnio zastosować także do takich dieczy
chemicznych, które nagjryzlaiją metaliczne



1 żelazo ii wskutek tego nie mogą być goto-
wiaine w żelaznych aparatach. W każdym
nalzriie dtodalttail prąd musi tu być wprowa¬
dzony zlapoimocą tak zwataej uiierozpusizczail-
nej elektrody, bo użycie żelaznej alnjody, tak
jak w sposobie Cumberlaindal, nile jest tu
wlskaizamie z ptoWodu jej chemicznej rozpu-
szczalnloiścil i zajniieczyszteanfai cieczy. W
piletrwsizym wymileniionym wypadku przera-
biianiia roztiworów, które składają się głów-
niJe z siailinjaktii i soli kuchennej, nilerozpu-
szdzatlina aiuod^J nfe da się użyć z tego zno-

^ # ,, ^ wiu powiódu, że musibłby nai rufej powfctawae
^ cfrior, Idióirylby^wkDir^^ z siailmjakiem chlo¬

rek "ajzotto.
Zgfalsiziaijący odkryli nfeispodzilalnfe, że

możnial osiągnąć cel używając rozpu-
szfczailmej anody żelaznej, zaipomocą której
doprowadza! silę db ługu slaby prąd stały
uchodzący potem przez żelalzne ściany a-
paratów, jakkolwiek żelazo — jako metal
anody — przechodni wtiedy w roztwór j al¬
ko chlorek żelaza w ilości odpowiadaj ąpej
w najkorzystniejszym raizie równowaiżniko-
wil przesyłanego prądu. Z wyparowanych
w ten sposób ługów krystalfeuje sajlmjak
zabierający 98^-99% NH4 Cl, który moż¬
na zatem uznać za technicznie czysty. Ługi
pokrystalilzacyjałe miesza się z nowemal ilo¬
ściami ługów końcowych z fabryki sody a^
morgowej, poczesn wracają one ztoowtu do
wypamika, więc wyparowuje się je niej ar
ko do suchego. Wbrew wszelkiemu ocze¬
kiwaniu rozrtwór nie zateiieczy^zcza się że¬
lazem atmodowem. Nalwet w czasie nieprzer-
waWej pracy przez cale tygodnie krystali¬
zuje z&wsfce saiknjak o 98—99% NHJJl i na¬
gryzanie ścian żelaznego naczynia stykają¬

cego się z ługamii nie ujawnia się nawet
przy uiyciki zwykłego żelaiza kujnego.

Po dłuższym czasie zbierają silę copraiw-
daj związki silarfoowe, pochodzące z proce¬
su sddowego i) obecnie głównie w postaci
polirtijoniianów, które jedtoak nie Wpływają
riiiekoirzystlnile na niniejszy sposób, lecz o
ile wfcbogaicą się zbyt silnie, to nalleży pełw-
ną część ługów mafcilerizystych wyłączyć z
opisanego cyklu kołloiwiegjo.

Niewielka ilość żelazn w| postaci chlor¬
ku znajduje silę w czaisie pracy nMejiSizym
sposobem w stałym obiegu wraz z ługami.
Jego strącenie jako wodorotlenku żelaza.
ni>e odbywa .się nawet w razie nieuniknione¬
go wtargnięcia powiletrzal db urządzeń kry-
stailiizafcyjnych.

Prąd elektryczny uchodzący z po¬
wierzchni) żelateniej aparatu, statoowilącej
katodę i posiadający natężenie 0.1 A na
dfcrni2, wystarcza- najzupełniej dbosiągnięcia
ochrony ściialn naczynia przed ługami za-
wfiieraljącemil salmjak ii mającemi! własność
rozpuszczania żelaza,

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób przerabiania ługów, zawierają¬
cych salmjak,, w żelaznych ajpajrafetich, zna¬
mienny tern, że ziapomocą żelajzJnej anody
doprowadza się dło ługów słaby prąd siały,
który uchodzi przez żelalzne ściany apa¬
ratów.
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